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GAZETA LWOWSKA
wychodzi każdego powszedniego dnia popołudniu

Ceny prenumeraty)
We Lwowie oez dorę­

czenia do domn . mieś. u  2 ‘—, kw art 6  —
z  doztawą do domn . mles. zł. 2  40 , kw art 7 '—
Na prowincji z prze-

t j iką  pocztową . . mles. zł. 2  4 0 , kwart. 7*—
Za granicą . . . .  mies. zł. 5 ’ —, kwart. 1 5 ‘—

Numer telefona 
REDAKCII I 

ADMINISTRACJI 
21-17  

Konto PKO Lwów 
JA 5 0 4 .0 4 4

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 
LWÓW, UL. ZIMOROWICZA 15 I. p.

Listy należy frankować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

C E N A
NUMERU

1 0 gr.

Ceny ogłoszeń:
Za I w ie i.. milimetr. (» /, cm. sier.i r  n /k ły c h  ogłosze­
niach gr. M , w nadesłanem i w nekrologach g r. Si, 
w kronice, repertuar, dział gospodarczy raski w tekicla 
gr. 70, pod nagłówkiem na pierwszej stronie zł. 1*—. Za  
ledno słowo w drobnych ogłoszeniach gr. 10, kupno 
i sprzedał słowo gr. l t ,  matrymonialne, korespondencje, 
prywatne słowo gr. 10, d la  poszukujących pracy g r. s. 
Z zastrzeleniem miejsc 13 prc. Zagraniez. o 00 prc. drożej

0 rozbudowę polsko- 
niemieckich stosunków 

gospodarczych.
Jak wynika z tymczasowych danych 

statystycznych Głównego Urzędu Sta* 
tystycznego o handlu zagranicznym 
w  roku 1934, udział Niemiec w ogól* 
nym przywozie wyniósł 798.7 miłj. zł. 
czyli 13.4% a w wywozie 975.6 mil. zł. 
czyli 16.2%. Polski przywóz z Nie* 
miec wynosił w ub. roku 107.6 milj. zł. 
w porównaniu z 145.6 milj. zł w r 
1933 i 173.1 milj. zł. w r. 1932. Eksport 
Polski do Niemiec w roku sprawo* 
zdawczym określa się cyfrą 158 milj. 
zł. w porównaniu z 167.7 milj. zł. 
w r. 1933 i 175.9 miłj. zł. w r. 1932. 
Zatem polski import z Niemiec zmniej 
szył się o wiele więcej niż eksport 
polski do Niemiec. W  związku z tem 
wykazuje bilans handlowy w r. 1934 
w stosunkach z Niemcami 50.2 milj. 
zł. aktyw, podczas gdy w r. 1933 akty 
wa te wynosiły 22 miłj. zł., a w roku 
1932 tylko 2.7 milj. zł. W  roku 1934 
zajęły Niemcy 2*gie miejsce na liście 
dostawców dla Polski za Stanami Zje* 
dncczonemi, a jako odbiorcy również 
2*gie miejsce za Anglją.

Spadek polskiego eksportu do Nie* 
miec w roku 1934 jest następstwem 
wprowadzonego :w Niemczech w ub. 
roku obostrzenia dewizowego, zaś 
zmniejszenie się polskiego przywozu 
z Niemiec tłumaczy się wprowadzę* 
niem w listopadzie 1933 nowej taryfy 
celnej, która przewiduje znaczne zwyż 
ki stawek przywozowych. Niemałe 
znaczenie ma także fakt, że Polska 
rozbudowuje swój przemysł coraz sil* 
niej, przez co wzrasta import surow* 
ców do Polski, zmniejsza się nato* 
miast przywóz towarów gotowych. 
Przed kilkoma miesiącami zawarta 
polsko-niemiecka umowa kompensa* 
cyjna, nie została w ub. roku wyko* 
rzystaną w zupełności — jednak już 
dziś można powiedzieć, że znaczniej* 
sze ożywienie polsko * niemieckiego 
handlu nie nastąpi, gdyż umowa kom* 
pensacyjna utrzymana jest iwi bardzo 
szczupłych granicach. Tylko prawi* 
dłowy traktat handlowy, jaki Polska 
zawarła dotychczas prawie z wszyst* 
kiemi państwami ościennemi, mógłby 
podnieść wymianę towarów na po* 
ziom, na jakim chętnie by ją widziały 
zarówno Polska, jak i Niemcy.

Mylnem byłoby jednak twierdze* 
nie, że polsko*niemiecki obrót towa* 
rowy dosięgnie nawet przy zawarciu 
prawidłowego traktatu (handlowego, 
pierwotnej wysokości. Istotne zmiany 
strukturalne, jakie w międzyczasie 
nastąpiły w stosunkach gospodarczych 
obydwu państw, czynią podobne przy 
puszczenia zgoła iluzorycznemi. Niem 
cy uprawiają od pewnego czasu poli* 
tykę wybitnie agrarną i mogą kon* 
cedować Polsce eksport agrarny tylko 
w ramach swego całego programu roi* 
niczego. Folska natomiast uniezale* 
żniała się od Niemiec w licznych arty* 
kułach przemvsłowych, a to częścio* 
wo przez rozbudowę własnego prze* 
mysłu krajowego, częściowo zaś przez 
eksploatację nowych źródeł zakupu 
w innych państwach. Jest zatem rze* 
czą wykluczoną, by obrót towarowy 
polsko * niemiecki dosięgną! choć 
W przybliżeniu pierwotnej wysokości.

Nie można jednak przeczyć, iż przy 
pewnem nasileniu z obydwu stron 
obrót towarowy dałby się z pewno* 
ścią poważnie zwiększyć. Do tego,
'z obydwu stron upragnionego celu, 
doprowadzić może w pierwszym rzę* 
dzie rozbudowa wzajemnych stosun* 
ków targowych, a istnieją już ku te*

Katastrofalny huragan nad Polską.
Kraków, 19 II. (PAT). Szalejąca o* 

statnio w Krakowie i okolicy wichura 
spowodowała, oprócz szkód materjał* 
nych, również śmierć kilku osób. 
W  Krakowie przy ul. Pańskiej 11,
w czasie zamykania okna, porwany
został przez wichurę 25*letni urzędnik 
prywatny Zygmunt Steger, który wy* 
padł na bruk z 3 piętra. Nieszczęśliwy 
zmarł w szpitalu.

W KlELECKIEM.
Ub. nocy przeszła nad kieleckiem

wichura, połączona z gradem i śnieży* 
cą — wyrządzając duże szkody, zwła* 
szcza po wsiach.

ZAGŁĘBIE DĄBROWSKIE.
Przez 36 godzin szalała nad Zagłę* 

biem Dąbrowskiem silna wichura, 
przyczem przez cały niemal dzień pa* 
dał ulewny deszcz. Rzeka Przemsza 
wystąpiła gdzieniegdzie z brzegów, 
zalewając domki. W  kilkunastu dom* 
kach wichura zerwała dachy. Powa* 
żniejszych szkód nie zanotowano.

W  GDYNI.
W  ubiegłą niedzielę nad Gdynią 

przeszedł huragan. Kilka statków wi* 
chura oderwała z cumów. Na nadbrze 
żu Śląskiem wichura zepchnęła kilka 
pustych wagonów N a nadbrzeżu 
Szwedzkiem huragan zerwał hamulce,

wskutek czego rugzyła wywrotnica 
wagonowa firmy Robur i zderzyła się 
z dźwigiem Nr. 3. Molo w porcie hel* 
skim zarzucone jest krą lodową. U* 
szkodzone zostały parapety, pokład i 
latarnia na końcu mola. W  portach 
rybackich H(elu i Jastarni wiele ku* 
trów zerwało się z kotwicy. Kutry te 
szczęśliwie uratowano.

W  GDAŃSKU.
Statki nie opuszczały w ciągu nie* 

dzieli zatoki Gdańskiej. Ruah porto* 
wy był utrudniony. N a lądzie burza 
pozrywała wiele dachów, cegieł, da* 
chówek, powywracała kominy Kilka 
osób zostało rannych. W  samym 
Gdańsku, zwłaszcza w pobliżu kościo 
łów, przejścia uliczne były przez wła 
dze zamknięte. Z powodu nienormal* 
nego dopływu prądu spłonął na linjl 
Gdańsk*Ołiwia wóz tramwajowy.

WIELKA WIES*HALLEROWO.
Podczas szalejącej wichury najechał 

pociąg linji Puck*Krokowo na 3 oso* 
by które poniosły śmierć. Jak się oka 
zało, maszynista nie zauważył idących 
w pobliżu toru osób, gdyż nawałnica 
śnieżna zasłaniała pole widzenia. Zms 
sakrowane zwłoki na torze kolejo* 
wynt zauiwiażyla obsługa parowozu, 
który w kilkanaście minut później je* 
chał torem.

Niebezpieczeństwo powodzi mija.
Na Żywiecczyźnie niebezpieczeń* 

stwo powodzi minęło głównie z pojwo 
du obniżenia się temperatury i usta* 
nia opadów deszczowych. W  rzekach 
Koszarowa i Soła przepłynęły główne 
masy wód i poziom idh się obniżył.

Kielce, 19 II. (PAT). W  nocy z 17 
na 18 bm. na rzece Swiślinie w powie* 
cie opatowskim, ruszyły lody, zrywa* 
jąc most. W  powieci pińczowskim wy 
lała rzeka Nidzica, zalewając tor ko* 
lejki wąskotorowej.

Według ostatnich wiadomości woda 
stopniowo opada. W  poniedziałek ra* 
no lody na Wiśle pod Nowym Kor* 
czynem ruszyły. Stan wody 2.60 mir. 
ponad normalny, jednak woda z ko*

ryta nie wyszła. Pod Szczucinem lód 
narazie stoi. Istnieje pra,wdopodobień 
stwo utworzenia się tu zatoru. W  po* 
wiecie kieleckim na rzece Czarna Ni* 
da stan wody wynosił koło północy 
3.60 m. ponad poziom normalny. Nad 
ranem wody zaczęły powoli opadać.

W  Kielcach dzięki akcji ratunkowej 
wojska i porobionym przekopom, wo 
da z zalanych przedmieść ustąpiła. Je* 
dynie na przedmieściu Pakosz dolny, 
woda utrzymuje się nadal. Jeden z sze 
lęgowych policji obchodząc teren, 
spostrzegł w nurtach rzeki Silnicy to* 
nącą dziewczynkę, której pośpieszył 
z pomocą i uratował.

mu wcale poważne zaczątki. Niemcy 
zwiedzają już od szeregu lat Targi 
Poznańskie, gdzie firmy niemieckie 
wystawiają Swe eksponaty za pośre* 
dnictwem swych polskich reprezentan 
tów, naodwrót Polska zapoczątkowa* 
ła również przed 5 laty swoje stałe 
uczestnictwo w Targach Lipskich przez 
urządzenie narodowej wystawv ko* 
lektyrw.nej, która jednakowoż na sku* 
tek ogólnego przesilenia wnet dozna* 
ła zastoju. Bilans tego udziału w Tar* 
gach Lipskich był dla Polski wcale 
korzystny; prawie wszystkie gałęzie 
przemysłu standartowego były tam 
reprezentowane i znalazły uznanie zc 
strony zagranicznych gości; zawarto 
nietylko cały szereg praktycznych 
transakcyj handlowych, ale zawiązano 
również stosunki z licznemi państwa* 
mi eksportowemi, które podówczas 
uczestniczyły w Lipsku. Polski kon* 
sulat generalny w Lipsku zmierza już 
od szeregu lat do rozbudowy i wzmo* 
cnienia wzajemnych stosunków targo* 
wych, czyni największe wysiłki, by 
polski przemysł eksportowy wprowa* 
dzić na światowy rynek w Lipsku, j 
Konsulat ten usilnie stara się, by Pol* I 
ska obok innych państw! sukcesyj* 
nych, głównie Austrji i Czechosłowa* 
cji, zajęła poczesne i stałe miejsce 
w Lipsku.

Tegoroczne Targi W iosenne w Lip* 
sku, jakie odbędą się w czasie od 
3—10 marca, wchodzą w epokę nowe) 
politycznej przyjaźni między Polską a 
Niemcami. W  polskich kołach gospo* 
darczych mówi się, że należy spodzie* 
wać się, iż miarodajne czynniki prze* 
mysłu i handlu polskiego życia go* 
spodarczego udają się tym razem do 
Lipska, celem zbadania możliwości 
pogłębienia wzajemnych stosunków. 
Prócz tego, podobnie jak już od wielu [ 
lat, będzie wystawiał w Lipsku szereg j 
polskich firm eksportujących. Jak do* ! 
noszą, w szczególności wystawiać bę* 
dzie polski przemysł ceramiczny, dział 
rzemiosł artystycznych, częściowo tak* 
że przemysł spożywczy wystawi swo* 
je produkty na pokaz. Mówią także, 
że Dyrekcja Targów Poznańskich, któ 
re odbędą się z początkiem maja br„ 
rozpocznie silną akcję werbunkową na 
lipskich Targach, celem obesłania tych 
Targów przez niemieckie firmy. Dą* 
żenią te będą żywo wspierane zaró* 
wno przez dyrekcję Lipskich Targów, 
jak i przez polski konsulat generalny 
w Lipsku, i prawdopodobnie można 
się spodziewać, że w zamian za żywy 
udział Polski w tegorocznych Targach 
lipskich, Niemcy odpowiedzą silnem 
obesłaniem Targów Poznańskich przez 
niemieckich wystawców i kupców.

Najbliższe prace Sejmu.
Warszawa, 19 II. (PAT). Plenum 

Sejmu zwołane zostało na czwartek 21 
bm., godz. 10 rano. Na 21 bm. zwo* 
lane zostało posiedzenie komisji skar* 
bowo*budżetowej sejmu.

Dnia 21 bm. odbędzie się posiedze* 
nie komisji prawniczej sejmu.

Dnia 22 bm. odbędzie się posiedze* 
nie komisji regulaminowej i nietykal* 
ności poselskiej oraz komisji oświa* 
towej sejmu.

Pod koniec b. m. preliminarz budże 
tu wejdzie pod obrady senatu.

Niemcy chcą płacić towarami.
Berlin, 19 II. (PAT). Na przyjęciu 

wydanem przez Związek niemieckie* 
go przemysłu samochodowego, mini* 
ster gospodarki Rzeszy, Dr. Schacht 
wygłosił przemówienie, oświetlające 
obecną sytuację przemysłu niemiec* 
kiego. Minister oświadczył, że Niem* 
cy muszą odrzucić projekt obniżenia 
swego standartu życiowego. Dzięki 
wysokiej stopie życiowej, Niemcy o* 
siągnęły wysoką pod względem jako* 
ści wydajność pracy robotnika. Pod* 
kreślając znaczenie, jakie dla przemy* 
słu samochodowego posiada kwestja 
zaopatrzenia w  surowce zagraniczne, 
minister z ironją i nie bez pewnych 
aluzyj oświadczył, że niema zamiaru 
jeździć na starej szkapie autarkizmu. 
Jego urząd zmusza go do pozostawa* 
nia obiema nogami na ziemi. Niemcy 
nie chcą lekceważyć piętrzących się 
przed niemi trudności. Handel zagra* 
niczny jest potrzebny. Niemcy chcą 
płacić swe długi towarami i sprowa* 
dzać surowce z zagranicy wzamian za 
swe produkty przemysłowe. Następnie 
mówca Ziwrócił się z apelem do przed* 
stawicieli przemysłu samochodowego 
oświadczając, że muszą oni postarać 
się o zwiększenie swego eksportu, jeśli 
chcą mieć potrzebne im dla produkcji 
surowce.

Własność indywidualna 
w Sowietach.

Moskwa, 19 II. (PAT). Z pośród 
zmian, wprowadzonych w ustawie o 
ustroju kolektywów, w porównaniu 
z pierwotnemi projektami, wymienić 
należy ograniczenie rozmiarów zagro 
dy indywidualnej członka kolektywu 
do 1/4 ha. Zagrody te dotychczas do* 
chodziły w niektórych miejscowo* 
ściach do 3 ha. Odtąd członek kolek* 
tywu winien traktować zagrodę jako 
ogród warzywny lub sad, a nie jako 
rolę uprawną. Charakterystyczne jest 
również pewne uprzywilejowanie nie* 
których okolic Ukrainy i Białorusi, 
gdzie pozwolono na utrzymanie nieco 
większej ilości bydła i trzody, w po* 
siadaniu indywidualnem, aniżeli w Ro 
sji środkowej.

Zaburzenia w Jugosławii.
Bialogród, 19 II. (PAT). W  niedzie 

Ię, w Cetynji i Podgoricy doszło do 
zaburzeń, w których interweniowała 
żandarmerja. W  Cetynji 3 osoby zo* 
stały ranne. W  Podgoricy zabity zo* 
stał jeden kupiec. W edług urzędowych 
informacyj, zaburzenia miały charak* 
ter komunistyczny.

Atak tłumu na więzienie.
Nashyille, 19 II. (PAT). W  czasie 

starcia gwardji narodowej z tłumem, 
który  usiłował iwysadzić przy pomocy 
dynamitu tnur więzienia, w którem 
przebywał murzyn, skazany na karę 
śmierci za zgwałcenie białej dz;ewczy* 
ny, 4 osoby zostały zabite. Gwardja 
narodowa opanowała sytuację.
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Wschód słońca 6-48 
Zachód „ 15’53

TEATR WIELKI.
W torek godz.. 19.30 „Krzyk .
Środa godz. 19.30 „Noaite loty"

TEATR RCZM ATTOSCt.
W torek godz 19.30 Obrona Keysowej". 
środa godz. 19.30 „Obrona Keysowej".

KINOTEATRY:
APOLLO: „Córka generała Pankratowa" 
ATLANTIC: „Julika".
CASLNO: „M łody las" wg. J. A . Hertza 
CHIMER A ■ .Zm iana serc" 
COLOSSEUM- „Niebezpieczna piękność 

i rewja.
GRAŻYNA : „Świat się śmieje . 
KOPFRNIK: „Piotruś" z Fr. Gaal.

Flap". _
MARYSIEŃKA: „Żywy zastaw oraz

^Sowiecka parada sport.1'.
M U Z A :  „ W ie lk ie  w y d a r z e n ie " .
PAŁACE: „Czarna perła".
PA N : „Flip i Flap", ,;Mickey Mouse , 

oraz Tajemnice salonu piękności .
PASAŻ nieczynny.
pA X  (ul. Franciszkańska 1): „Pod Iwo* 

ją obronę" i dodatek dźwiękowy.
RA J: Śluby ułańskie".
STYLOWY: „Mclodje cygańskie" i re*

wja. . ±
ŚWIT: „Markiza Yorisaka i „Dziesiąty

kochanek".
U CIECH A : „Zemsta pana X‘ i rewja.

— Teatr Wielki. Dziś o godz. 7.30 wie; 
czorem „Krzyk" sztuka De Stefaniego
F. Ferrucio Cerio. W  rolach głównyci. wy* 
stąpią: pp. Bonacka, Falkenóerg, Jarwiczó* 
wna, Łęcka, Ślaska, Różycka oraz pp. Bia- 
łos.-czyński, Bobrowski, Dorwski, Kacz* 
marski, Michułowicz, Nawara, Połońskl, 
Stępowski, Więckowski i ja. Reżyserja spo 
czywa w rękach Br. 1 dąbrowskiego, zaś 
dekoracje opracowywał Wł. Daszewski.

— Teatr Rozmaitości. Dziś sztuka korne* 
djopisarza polsikiego B rioo  Winawera „O* 
b iona Keysowei1 . Udział biorą pp. Kipę* 
niówma, Niczewska, Zapolska oraz PP- 
Brochwicz Kordowski, Leliwa, Machalski, 
Składanek. Reżyseruje K. -Nicwiarowioż. 
Dekoracje uprzcowywai Otto Rex.

KOM UNIKATY

ZE SZTUKI.

Wystawa Hłuszczenki
w Muzeum Towarzystwa Naukowego im. Szewczenki.

— Transmisja z Wiednia. We wtorek, o 
godz. 21.15 rozgłośnie Pilskiego Radja 
transmitować będą z Wiednia koncert po* 
łączonych chórów państwowej opery^ wie* 
deńskiej pod dyrekcją Ferdynanda Gross* 
mana.

— Kasyno i Koło lit.*art. oraz Towarzy* 
stwo Geograficzne we i.wowie. W  oiątek, 
22*go hm. o godz. 19.30 dr. A leksander 
K osiba w ygłos, odczyt pt. ,Z p o by tu  na

■ Grenlandji". Odczyt ilustrowany będzie 
ponad stu przeźroczami. Bilety do naby* 
cia w przedsprzedaży w Magazynie nut G.

• Seyfartha przy ul. Akademickiej 6, zaś w 
in iu  odczytu od godz. 18*ej przy kasie w 
Kasynie i Kole lit.*art.

— Polskie Tow. Tatrzańskie Oddział we 
Lwowie urządza we środę, 20 bm. o godz. 
20*tej w lokalu własnym przy ul. Akade* 
mickiej 23 „Herbatkę towarzyrką", w cza* 
sie której p. dr. Wiesław H olobut wygłos! 
referat pi. „O znaczeniu przemiany' mate* 
rji oraz odżywiania w życiu codziennem
1 sporcie". Goście wprowadzeni mile wi* 
dziani. Wstęp bezpłatnv

— Wieczór karnawałowy Polskiego Bia* 
lego Krzyża odbędzie się w sobotę, dnia
2 marca br. w salonach Kasyna Oficer* 
skiego 4C pp. we Lwowie przy ul. św. Pio­
tra. Początek o godz. 21 (9 wiecz.). Strój 
wizytowy. W stęp za zaproszeniami które 
wydaje sekretarjat Pol. Biał. Krzyża pr*y 
ul. Wałowej 16 od godz. 11—15 i 17—19. 
Niskie ceny wstępu, tani a obfity bule:, 
oraz dwie orkiestry jazzowe, które będą 
grać bez przerwy zapewniają beztroską za* 
bawę. Dochód przeznaczony na pracę ku-I* 
turaiuo*oświatową w wojsku.

— Oddział lwowski Związku Pań Domu 
zawiadamia, że we środę 20 bm. o godz 
17*ej w lokalu Związku przy ul. Akade* 
miokiej 21 odbędzie się pokaz dla pań 
„słone ciastka, kapuśniaczki, kulebraki" 
(p rzez specjalistę cukiernika).

— Colo-seum Dz*ś zaprezentuje zespól 
rjw jow y kina Colosscum pod kier. J. Sci* 
wiarskiego rewję pt Tempo — Tempo" 
z  udziałem pp Meli Grabowskiej, J. Wi* 
niarskiej, J. Sciwiairskitgo, E. Żayendy, 
M. Kondrackiego, Rewelersów, oraz nowo* 
zaangażowanych artystów, a to : Basi Rei* 
skiej, K Ostrowskiego, J. Bielawskiego l 
baletu pod kier. Ostrowskiego. N a ekranie 
po-raz pierwszy we Lwowie film pt. „Nie* 
bezpieczna piękność".

— Kinosrewja „Stylowy". Dziś rewja pt. 
„Tańce hulanki, swawola" w wykonaniu 
now ozaangażowan'go zespołu pod kier. 
art. W. Łoskota. W  skład nowego zespołu 
wchodzą czołowe siły art. teatrów warszaw 
skiah, jak: J Madziarów na, Gosia Negro, 
B. Majski, E. Nowowiejski, W. Łoskot o* 
: az para akrobatyczno-balctowa H. Rym* 
kiewiczówna i R. Radwan. N a ekranie w 
dalszym ciągu film pt. „Melodje cygań* 
skie".

Wystawa indywidualna Mikołaja Hłusz­
czenki pozwala nam poraź pierwszy po* 
znać dokładniej twórczość tego artysty, 
który cieszy się w pełni zasłużoną opinią 
jednego z najbardziej utalentowanych mlo* 
dych plastyków ukraińskich. O kierunku 
jego twórczości zadecydował Paryż, dokąd 
artysta przybył przed dziesięcioma laty i 
gdzie po dziś dzień stale przebywa. PoC 
wpływem atmosfery artyst. tego miasta za* 
interesowanie, które Hłuszczenko okazy* 
wał początkowo dla zagadnienia surowych 
konturów  i plastycznie wymodelowanych 
form ustąpiło miejsca w jego sztuce kon* 
cepcji czysto malarskiej, w k tó ry  istotnym 
tłumaczem światopoglądu i duchowości 
artysty jest barwa.

Prace Hłuszczenki znajdujące się na wy * 
stawie poza kilkoma wyjątkami, które ilu* 
strują pierwszy okres w rozwoju jego ma* 
larstwa, pochudzą z ostatnich trzech lat. 
Przeważa wśród tych prac pejzaż: z Kor* 
syki, z wysp Balearskich, z południowych 
wybrzeży Francji. Nie wyphodzi w nim 
Hłuszczenko poza granice postimpiesjoni* 
zrnu. Najpiękniejsze są jego pejzaże o mo* 
tywach morskich; umiał je Hłuszczenko 
nasycić nastrojem subtelnej cichej i jasne; 
pogody. Uczuciowość o tyra charakterze 
b. czystym i pogodnym przemawia do nas 
także w sposób ujmujący miękko marzy*

cielśki, z dwu pięknie malowanych i skom* 
ponowanych obrazów Hłuszczenki, w któ* 
rych jako temat występuje postać siedzą* 
cej kobiety. Wyrazem tej uczuciowości jest 
koloryt o przewadze tonów jasnych i bla* 
dych, b wyszukany w swoich zestawie* 
Iliach.

W  rysunkach tuszem malowanych akwa- 
relą wypowiada się Hłuszczenko najbar* 
dziej bezpośrednio i z największą może 
dozą oryginalności. N iektóre widoki wy* 
konane w tej technice, wizyjne, pozbawio* 
ne wszelkich cech materjalności, r.ależą do 
najpiękniejszych jego prac. W yraził w pich 
artysta bez reszty rysunkiem, i przede* 
wszysłkiem kolorem, całą świeżość i dell* 
katną poezję wzruszeń doznanych w obli* 
czu przyrody.

Niepośledni talent Hłuszczenki dradza- 
ją także jego kapitalne ilustracje do „Mar* j 
twych dusz" Gogola. Postacie bohaterów | 
rosyjskiego pisarza, naznaczone piętnem j 
gnuśności i tępoty, pozbawione często na* j 
wet pozorów człowieczeństwa, scharakte* 
ryzował artysta w swoich rysunkach, w 
których posłużył się środkami właściwtml 
sztuce ekspresjonistycznej, z bezwzględnym 
realizmem, zaostrzonym jeszcze silną do* 
mieszką momentów satyrycznych.

J. G.

KROMIKA MIEJSKA.
Bal Dziecięcy. Miejski Komitet O* 

pieki Pozaszkolnej urządza dnia 3*go 
marca w II*ej sali Teatru Rozmaitości 
Bar Dzfeciięcy pod protektoratem p. 
W ojewodziny Prażmowskiej. Jak do* 
iWiadujemy się, impreza ta stać będzie 
na bardzo wysokim poziomie artysty* 
cznym; bal obfitować będzie w liczne 
niespodzianki; m. in. Komitet przygo* 
towuje kilka bajek, które odegrają 
dzieci dla dzieci. Artystyczną stroną 
zabawy kieruje prof. Stanisław Maj* 
kowski, tańcami p. Aleksandra Lisie* 
wieżowa, dekoracje zaś obmyśla zna* 
na artystkd*malarka p. Janina Przy­
bylska.

Rada Izby lekarskiej. Dnia 17 bm. 
o-dbyło się zebranie nowowybranej 
Rady Izby lekarskiej we Lwowie, na 
którem wybrano prezesem prof. dr. 
Nowickiego, wiceprez. dr. Domańskie 
go E, i płk. dr. Strońskiego B„ śekre* 
tarzem dr. E. Elstera a skarbnikiem dr. 
Marciniaka T. Do zarządu weszli: dr. 
Buraczyński T., dr. Falkiewicz T , dr. 
Kochaj J. (Stanisławów) i dyr. dr. Po* 
horecki A.

Możliwość pękania rur gazowych. 
Dyrekcja Zakładu Gazowego Miej* 
skiego zwraca uwagę odbiorców gazu 
i mieszkańców miasta, że z powodu 
mrozów i nagłych odwilży w porze 
zimowej zachodzi możliwość pękania 
rurociągów gazowych. O każdym wy* 
padku zawiadomić natychmiast pogo* 
towie Zakładu Gazowego Miejskiego, 
tel. 4*92 lub 43. Uprasza się właścicieli 
realności, aby we własnym interesie 
polecili dozorcom domów codzienne 
badanie piwnic, do których nie wolno 
wchodzić z otwartym płomieniem i 
każdorazowo zauważone uchodzenie 
gazu podaiwali do wiadomości Zakła* 
du Gazowego Miejskiego.
ZE ŚWIATA.

Trzęsienie ziemi w Bułgarji. Sejsmo 
grafy w obserwatorjum sofijskiem za­
rejestrowały dość silne wstrząsy po* 
dziemne, których ośrodek znajduje 
się o 220 kim. na południowy wschód 
od stolicy. W  płd. Bułgarji, a  zwła* 
szcza w  okolicy Rh )dope, wstrząsy tc 
dały się odczuć znacznie silniej.

Katastrofa kolejowa w Rumunji. 
W  pobliżu Constanzy wykoleił się do 
ciąg towarowy złożony z 60 wagonów. 
30 wagonów spadło z toru i uległo 
zupełnemu rozbioiu. Spośród obsługi 
pociągu jest trzech zabitych i wielu 
rannych. Straty materjalne bardzo 
duże.

Orkan nad Holandją. Orkan, jaki 
w ostatnich dniadh szalał nad Holan* 
dją, pociągnął za sobą liczne ofiary 
w ludziach. W  Ymuiden dwaj młodzi 
ludzie zostali strąceni d o . morza z mo* 
la portowego, przez wichurę. Na je* 
ziorze pod Amsterdamem zatonęły 
dwie łodzie. Jedna osoba zginęła. 
W  porcie amsterdamskim zderzyły się 
dwa kutry, z których jeden zatonął. 
Przytem zginęła jedna osoba załogi, a 
pewna kobieta jest ciężko ranna. — 

| Mk pobliżu Ylissingen, w czasie burzy 
j młoda dziewczyna rzucona została si* 

łą wichru pod tramwaj i poniosła 
śmierć jna miejscu.

Uroczystoćci szopenowskie 
w Dreźnie.

Lipsk, 19 II. (PAT). Przygotowania 
do uroczystości szopenowskich w Dre 
źnie prowadzone są z dużym rozma* 
chom. Dworzec i hotel, w którym za* 
mieszkają goście polscy, udekorowa* 
ny został emblematami polskiemi, oraz 
herbami miasta Warszawy i Krakowa. 
W  prasie pojawiają się liczne wzmian 
ki o programie uroczystości. W izyta 
prezydenta miasta Starzyńskiego i go* 
ści krakowskich uważana jesl w stoli* 
cy Saksonji za dalszy etap rozbudo* 
wy stosunków polsko*niemieckich.

Giełda z dnia "9 luten.
LWÓ5JF -  GIEŁDA ZBOŻOW A.

N a Giełdzie obroty w pszenicy, jęczmie­
niu, owsie, fasoli, makuchach siemieniu, 
mące i otrębach. Naogól ceny utrzymują 
się na niezmienionym poziomie. Tendencja 
utrzymana, usposobienie spokojne.

LWÓW - -  GIEŁDA PIE N IĘ Ż N A .__
Ruch słaby. Dola: poza Giełdą zł 526 

przy zniżkowej tendencji.
W ARSZAW A -  GIEŁDA PIENIĘŻNA.

Dewizy: Belgja 123.62, Berlin 212.60,
Gdańsk 172.86, H olandja 35815, Londyn 
25.78, N. Jork czeki 5.27 1/2, kabel 5.27 3/4 
Paryż 34 94 1/2, Praga 22.12, Szwajcar]a 
171.48, W łochy 44.95. Papiery państwowe:
3 prc. poż. bud. 46 1/2, 5 prc. poż. kon* 
wers. 68 1/4—1/2, 6 prc. poż doi. 78 1/4,
4 pic. poż. doi. 54.40, 7 prc. poż. i.tabiliz. 
73. Akcje: Bank Polski 99 1/2—1/4, Lilpop 
9.75—9.90, Starachowice 13.75—14. D olar 
w obrotach prywatnych 5.25.

Ilość wypadków w górnitt vie 
wzrasta.

Statystyka wypadków w górnic* 
twie węgtowem za m. stycz/eń, sporzą* 
dzona na podstawie informacyj wga* 
zetach, wykazuje dalsze pogorszenie 
się stanu bezpieczeństwa w kopal* 
niach.

W styczniu zaszło ogółem 21 wy* 
padków, które pociągnęły za sobą 40 
ofiar, w tern 17 zabitych i 13 ciężko 
rannych, nie licząc całego szeregu lżej* 
szych obrażeń.

Liczba ta — 40 osób zabitych i cię* 
żko rannych — jest najwyższa w cią* 
gu ostatniego półrocza. Prócz tego do* 
dać należy do tego jeszcze 9 ofiar wy* 
padkółw w bi|eda*szybach.

Ogółem w ciągu ostatnich sześciu 
miesięcy zanotowano w* kopalniach 
w Polsce (bez bieda*szybów) 160 ofiar 
w tem 81 śmiertelnych. W  statystyce 
wypadkowości na pierwszem miejscu 
w Zagłębiu Śląskiem stoi kopalnia 
Matylda — 16 ofiar, w tem 3 śmiertel* 
ne, dalej idzie kopalnia Tacek z 8 ofia* 
rami, — w tem 6 śmiertelnych i 2 znaj* 
dujących się w stanie beznadziejnym.

W  Zagłębiu Dąbrowskipm najwię* 
cej wypadków zaszło na kopalni Pa* 
ryż; pociągnęły one za sobą 10 ofiar, 
w tem 4 śmiertelne.

Jeżeli chodzi c klasyfikację wypad* 
ków według przyczyn, to w styczniu 
wszystkie niemal cięższe wypadki wy* 

i nikły z obsunięcia się mas i zawalenia 
się chodników.

„Bal bez balu" 
na rzecz wdów i sierót 

po dziennikarzach.
Towarzystwo Dziennikarzy Polskich we 

Lwowie, licząc się z obecnemi stosunkami 
i trudnościami materjalnemi, postanowiło 
w tym roku wyjątkowo nie urządzać trady­
cyjnego Balu Pras’, ,  a zastąpić go przyjętą 
w ostatnich czasach formą „Balu bez Balu’.

W  dotychczasowej, przeszło' 40*!etniel 
działalności tej najstarszej na ziemiach po/ 
śkich organizacji dziennikarskiej — Bale 
Prasy, mające za sobą tak chlubną tradycję, 
stanowiły nai ważniejsze źródło, z którego 
Towarzystwo Dziennikarzy Polskich czer* 
pało i czerpie środki na spełnianie swych 
zadań statutowych wobec weteranów za­
wodu dziennikarskiego, oraz wdów i sierór 
po dziennikarzach polskich. W obecnej 
chwili Towarzystwo wypłaca z tego tytułu 
w formie stałych zaopatrzeń około 1.000 
zł. miesięcznie swym emerytom * wdowom, 
których m? w swej opiece blisko 20 osób, 
dla których te skromne zaopatrzenia mie­
sięczne sranowią prawie że jedyne źródłe 
egzystencji.

Powołując się na tę swoją działalność 
humanitarną — Towarzystwo Dziennika* 
rzy Polskich tem śmielej i z całą umośclą 
apeluje do swych licznych i wypróbowa­
nych Przyjaciół i Sympatyków o poparcie 
tegorocznego „Balu bez Balu" na rzecz 
dziennikarzysinwalidów, oraz wdów i sie* 
rót po dziennikarzach, głęboko przeświad* 
czone, że impieza ta znajdzie wśród nich 
taik samo żywy oddźwięk, jak dotychcza­
sowe Bale Brasy, na ten sam cel urzą­
dzane.

Rozsyłka odnośnych zaproszeń na „Bal 
bez Balu" Towarzystwa Dziennikarzy Pol­
skich z dołąozonemi do nich biletami i cze­
kami — w toku.

Sensacyjne rewelacje 
słynnego skrzypka Kreislera.

W ielką sensaoję wvwolaly w święcie ar­
tystycznym, a zwłaszcza muzycznym rewe­
lacje słynnego skrzypka Kreislera, który 
ujawnił lonegdaij w Nowym Jorku, że gra­
ny przez niego od 30 lat repertuar rzeko* 
mych starych kompozytorów XVII i XVIII 
wieku, nip. takich jaik Vivaldi, Pugnani, 
Couperin, D ittersdorl, Martini, składa się 
faktycznie z jego własnych kompozycy* 
skomponowanych przez niego od początku 
do końca. Przed 30 laty, obawiając się, że 
kompozycje jego me będą się cieszyły do- 
statecznem uznaniem publiczności, dla k tó­
rej wówczas Kreisler nie byl jeszcze^ do­
statecznie sławny a zwłaszcza nic oęclą 
grywane pirzez jego kolegów skrzypków 
.Kreisler nadał tym kompozycjom ojcostwo 
starych, poczęści zapomnianych kompozy­
torów.

W ciągu 30 łat n ikt nie usiłował odna­
leźć oryginalnych skryptów tych ku m.po­
zy cyj. Dopiero obecnie pewien muzykolog 
usiłował odnaleźć oryginał skryptu-prelu- 
djuni 1 allegro PugmanLego, a po bezowo­
cnych poszukiwaniach doszedł do przeko­
nania, Ze wogole Skrypt taki wcale nie 
istnieje. Wówczas dopiero Kreisler w de* 
peszy, którą wysłał do „New York Ti­
mes ujawnił prawdę. W depeszy tej Krei­
sler oświadczył, że każda z tych kompo. 
zycyj, która określona jest jako manuskryp* 
klasyczny, faktycznie jest w  najdrobniej­
szych szczegółach jego oryginalną kompo­
zycją, z jednym wyjątkiem pierwszej czę­
ści Couperina , P.eśń Ludwika X \  II“ , któ* 
ra istotnie została wzięta z oryginalnego 
starego skryptu. „Konieczność zmusiła mmc 
dc tego kroku przed 30 laty — oświad* 
czy Kreisler — wówczas, gdy chciałem 
rozszerzyć program mago lepertuaru. Uwa 
żąłem iza niecelowe i nietaktowne, aby mo­
je nazw' sko wiecznie figurowało na pro* 
gramach1

Chwila ciszy po odpowiedzi 
niemieckiej.

Eerliii, 19 II. (PAT). Niem. Biuro 
Tnf. donosi z Londynu, iż tw kołach 
politycznych utrzymują, że niema na* 
razie mowy o wizycie brytyjskiego 
ministra w Berlinite, ani też ministra 
niemieckiego w Londynie.

„Daily Telegraph“ donosi, że na* 
tychmiastowy wyjazd ministra Simo* 
na do Berlina nie wchodzi w rachubę. 
Mussolini miał oświadczyć, że dopóki 
>ytuacja nie ulegnie wyjaśnieniu, uwa 
ża za stosowne prowadzenie rokowań 
cztero* lub pięciostronnych za pośre* 
dnictwem ambasadorów.

„Times" donosi, że ambasador fran* 
cuski odwiedził ministra Simona i po* 
informował go, że rząd francuski nie 
będzie czynił żadnych zastrzeżeń, jeśli 
zapadnie decyzja wyjazdu ministra Si* 
mona do Berlina. Szczegółowe rozpa* 
trzenie odpowiedzi niemieckiej wyka* 
zało, że zanim nastąpi wizyta ministra 
angielskiego w Berlinie, niezbędrem 
będzie usunięcie istniejących różnic 
w drodze dyplomatycznej.
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-Iowy ukfcd łiandiowy poisKa-angielsKi.Salomonowy wyrok w
Waszyngton, 19 II. (PAT). Sąd naj 

wyższy ogłosił orzeczenie o klauzuli 
złota. W  pitcwszej części orzeczenia 
sąd orzeka, że zgodnie ze stanowi* 
skiem rządu, klauzula złota nie doty= 
czy walorów prywatnych. W  drugiej 
■części orzeczenia, wbrew opinji rządu, 
sąd najwyższy orzekł, że klauzula zło* 
ta winna być stosowana do walorów 
federalnych

Z powyższego orzeczenia wynika, 
że towarzystwa akcyjne i spółki, kto* 
re emitowały akcje i papiery warto* 
ściowe z klauzulą złota, mogą spłacać 
je w  dolarach papierowych, lecz skarb 
Stanów Zjedn bedz.e musiał płacić za 
każdego dolara zarówno przy spłacie

Dwie kobiety ścięte toporem 
za szpiegostwo.

Berlin, 19 II. (PAT). Niem. Biuio 
Inf. donosi: Trybunał ludowy Rzeszy 
niem wyrokiem z 16 lutego br. skazał 
na kaTę śmierci za zdradę tajemnic 
wojskowych Benitę von Falkcnihayn i 
Renatę von Natzmer, obie z Berlina; 
pozatem za tę samą zbrodnię skazani 
zostali na dożywotnie ciężkie więzie* 
nie Georg von Sosnowsky i Irena von 
Jena. Wobec nieskorzystania przez 
kanclerza Rzeszy z przysługujących 
mu praw łaski, wyrok na von Falken* 
haynę i von Natzmer został dziś ra* 
no wykonany.

Z WYDAWNICTW.
„Polonia—Italia11. Ukazał się N r. 10/12 

organu Izby handlowej polsko*italskiej 
„Polonia—Italia". N a tieSć tego numeru 
składają się artykuły następujące: Dr. Leon 
Pączewski: Handel polskositalski w latach 
1953/34. Italski Instytut Kultury. Treść po* 
wyższą uzupełniają: Kronika polska i ital* 
ska, kronika kulturalna, notatki i wykaz 
ofert.

Projr*n radiowy.
Środa, 20 lutego.

Lwów. Godz. 6.45: Audycja poranna.
1.-57; Sygnał czasu. 12.05: Przegląd prasy. 
12.10: Orkiestra salonowa 13: Dziennik
południow y. 13.05: Płyty. 15.35: Giełda. 
15.45: Fragment teatralny. 16: Orkiestra
salonowa. 16.45: Opowiadanie dla dzieci. 
17: Płyty. 17.25: Odczyt. 17.35: Recital
śpiewaczy. 17.50: Poradnik sportorwy. 18: 
Nauka stenografji. 18.15: Orkiestra karne* 
ralna. 18.45; Odczyt gospodarczy. 19: Re* 
cital organowy. 19.20: Pogadanka aktualna. 
19.30: Piosenki góralskie. 19.50: Wiadomo* 

' ści sportowe. 20: „Karnawał na nartach". 
20.25: Płyty. 20.35: Dziennik wieczorny.
20.50: Akademija dla uczczenia 125*ej tocz* 
nicy urodzin Pr. Chopina. 22 15 Odczyt 
w  języku francuskim. 22.25. Koncert rekla* 
mowy. 22.40: Płyty.

CZY JESTEŚ JU 2  CZŁONKIEM  
LIG I OBRONY POW IETRZNEJ 

I  PRZECIW G A ZO W EJ?

Prapremjeral To podziałało elektryzują* 
co, zwłaszcza, że chodzi tu o sztukę z re* 
pertuaru polskiego. Impas panujący w tej 
dziedzinie, przyzwyczaił do w y c z e k iw a n ia  
na każdą nową pozycję — jak na rewela* 
cję. A  tu znowu nazwisko: Winawer. Wy* 
starczyło, by podbić emocję do wyższej 
p o t ę g i .

Nie czas tu charakteryzować twórczość 
Winawera — czy jako literata, czy jako 
erudyty*kpiarza — to tylko pewne, że w 
nowej jego szruce węszyło się przez litery 
plakatu teatralnego niecodzienną uciechę 
intelektualną. Czy rzeczywistość pokwito* 
wała oczekiwania, rzecz dyskusji. Autor 
„O hrony Keysowej" podjął się wyjaśnię* 
nia, a raczej ośmieszenia kilku momentów 
współczesnej rzeczywistości — i swego do* 
konał. Komizm Winawera ma w sobie du* 
żo demaskatorskiej odwagi, zasięgiem zaś 
rzeczowym zm alu je się wpośrodku — mię* 
dzy aktualjami społecznemi a ponadczaso* 
wą racją istnienia swobodnego człowieka. 

T a k  właśnie przemawia Winawer, humani* 
sta i racionalista, w omawianej komedji są* 
dow ej.

„Obrona Keysowej" rozpatrywana jako 
całość artystyczna ukazuje się tworem nie* 
jedno Jir/m. Niejednolitym przedewszyst* 
kiem pod wziględ-:m nasilenia dialektycz* 
nego, a także pod względem konsekwencji 
zagadnienia. A kt I. mógłby otrzymać ty* 
tu l; ..kpiny z sądownictwa", akt II na* 
świetla „moralność adwokata", w akcie III. 
zaś klaruje się jako problem sprawa „fio* 
letowej M ary". Trzy akty — trzy próbie*

sprawie klauzuli złota.
kapitału, jak i odsetek, w dolarach pa 
pierowych — 1 doi. 99 ct. Rząd po* 
weźmie niewątpliwie środki, aby za* 
bezpieczyć walory państwowe.

Wiedeń, 19 II. (PAT). Z okazji ze* 
brania frontu ojczyźnianego w  Linzu, 
kanclerz Schuschnig oświadczył w 
sprawie plebiscytu w Austrji, że rząd 
jego jjes-t za plebiscytem, ale może on 
być przeprowadzony dopiero wów* 
czas, kiedy całkowita swoboda Au* 
strji będzie zapewniona i wyłączone

Moskwa, 19 II. (PAT). Lotnik Go* 
łubiew, o którym brak było wszelkich 
wiadomości od 1 lutego, został odna* 
leziony. Przewodniczący komisji, któ* 
ra kierowała poszukiwaniami, otrzy* 
mał tę wiadomość dziś rano od naczel 
nika stacji Idszima, odległej o 40 kim. 
od Archangielska. Jak się okazało, 
Gołubiew musiał przymusowo lądo* 
wać na błotach. Gołubiew j dwóch 
jego towarzyszy błąkali się przez 18 
dni po tajdze, odżywiając się jedynie 
korzonkami roślin i korą drzewną. 
W  samolocie pozostał jeden pasażer, 
co do losu którego panuje niepe*

Dunikowski wydobywa
Paryż, 19 II. (PAT). Cała prasa sze* 

iroko rozpisuje się o dokonanych pr.zez 
inż. Dunikowskiego próbach wydoby 
wania złota z ziemi, znajdującej się na 
Riwierze francuskiej i włoskiej. W  cią 
gu ostatnich dwóch dni, jak podają 
pisma, próby te odbywały się w mie* 
szkaniu Dunikowskiego w San Remo, 
■w obecności jegc obrońcy z procesu 
paryskiego, adw. Legranda i eksperta 
sądowego Bonna. Dunikowski zapc* 
znał eksperta ze swym aparatem i 
w ciągu kilku dni zdołał wydobyć 
z dosrarczon i mu ziemi bryłkę złota. 
Następnie ekspert sam przy pomocy 
aparatu Dunikowskiego wydobył zło* 
to z ziemi, pochodzącej ze złóż złota 
w Transwaalu. Aparat Dunikowskie* 
go wydobywa z tego rodzaju ziemi 
znacznie większe ilości złota. Po zba* 
daniu aparatu, ekspert stwierdził, że 
wykluczone jest oszustwo i że metoda 
Dunikowskiego daje większą wydaj* 
ność od obecnie stosowanego systemu.

Prasa podaje, że od dwóch lat Du* 
nikowski utrzymywał siebie i swą ro* 
dzinę ze sprzedaży drobnych ilości 
złota przez Siebie wydobytego, które

my. A  ponadto nierównomierny charakter 
artystyczny sztuki, oscylujący między twar 
dym  akcentem dramatu (akt 1.) a farsą (li* 
czne momenty aktu II. i 111.; finał). To 
wszystko sprawia, że o nowej sztuce Wi* 
nawera myśli się kilku płaszczyznami my* 
ślenia. To utrudnia jednolitość oceny.

Kiedy spojrzeć na tre ść . sztuki Winawe* 
ra, nie trudno znaleźć jej rzeczowy rodo* 
wód w polemice rozpętanej dokoła piro* 
cesu Gorgonowej i jego atmosfery. Sama 
bohaterka sztuki, Mata Keysowa, szykowna 
dama o nieokreślonej bliżej profesji, o* 
skarżona o zamordowanie swego kochan* 
ka, w swych perypetjach sądowych żywo 
przypomina óv pierwowzór z niedalekiej 
I rzeszłości. Gdyby wierzyć aktowi 1.-emu, 
demaskującemu odważnie nieludzki ab* 
surd tzw. sprawiedliwości sądowej, nie dzi* 
wilibyśmy się wcale Winawerowi, że po* 
służył się tym jedynym w swoim rodzaju, 
mocno obciążającym procedurę sądową ma 
terjałem rzeczowym. W inawer jest tu  Sha* 
wem w sztuce prowokowania sytuacyj dia* 
wem w sztuce prowokowania sytuacyj, dia* 
lektyoznym Słonimskim przez antyhitle* 
politycznych,, zarazem zaś jest Krzywicką, 
gdy na makabryczną groteskę t. zw. na* 
oczni sądowej odpowiada palnięciem pię* 
ścią w stół i krzykiem: „Nie pozwalam!" 
Jednolity i nabrzmiały żywotnością ton 
a W l . g o  zmieni„ się w aktach następnych, 
gdy przychodzi kolej na zwierzenia adwo* 
kaćkic a następnie na niespodziane i sen* 
saeyjnc .wyjaśnienie" zbrodni Keysowej. 
Wyjaśnienie to niczego nie tłumaczę7, a

Londyn, 19 II. (PAT). Min. Floyar* 
Rajchman , wicemin. Koc, wraz z am* 
basadorem Raczyńskim i kilku człon* 
kami- polskiej delegacji handlowej,

zostaną wszelkie obce wpływy. Plebi* 
: scyt odbędzie się pod hasłem Austrja 
I dla Austrjaków. Pierwszem pytaniem, 

na które plebiscyt musi dać odpo* 
wiedź będzie to, czy Austrja wypo­
wiada się za morderstwem politycz* 
nem, czy przeciw niemu.

■wność. Gołubiew i towarzysze jego 
zna,dują się w  stanie zupełnego wy* 
czerpania. Posuwanie się po błotach 
tajgi ułatwiły im narty zrobione przez 
nich z płozy samolotu. Gołubiewa i 
jego towarzyszy (omdlałych) z głodu, 
leżących na ziemi, odnalazł pewien ry 
bak, który przywiózł ich do wsi Idszi 
ma. Gołubiew prosi o samoloty i o 
lekarza.

Z Archangielska po tej wiadomości 
niezwłocznie wyruszyły sanie motoro* 
we. Na poszukiwanie pasażera, który 
został przy samolocie, wyruszył samo* 
lot.

jednak złoto z  piasku.
wykupywała filja Banku Francji i 
miejscowi jubilerzy. Bonne przewiózł 
do Paryża wydobytą przez Dunikow* 
skiego bryłkę złota, która zostanie 
poddana specjalnemu badaniu. O ile 
badanie to da wynik pozytywny, 
adwokat Legrand przedsięweźmie kro* 
ki o rewizję procesu Dunikowskiego.

DU NIKO W SKI PRACUJE NA D 
„PROM IENIAM I ŚMIERCI".

Paryż, 19 II. (PAT). „Journal" za* 
mieszczą sprawozdanie z wityty u Du 
nikowskiego w San Remo. Sprawo* 
dzawca podaje, że Dunikowski nietyl 
ko wynalazł ulepszoną metodę wydo* 
bywania złota z ziemi złotodajnej, ale 
pracuje także i znajduje się w  przede* 
dniu odkrycia „promieni śmierci", 
które będą mogły zapalać lecące w po 
wietrzu Samoloty. Sprawozdawca był 
obe cny przy małem doświadczeniu, 
które przeprowadził Dunikowski, za* 
pałając przy pomocy swego aparatu 
z odległości kilku metrów nasyconą 
zabawkę swej córki. Dunikowski pra* 
gnie podarować Francji t tn  wynała* 
zek, jeśli nastąpi rewizja jego procesu.

autor staje się w finale W allacem  i — 
Grzymałą Siedleckim, kiedy wreszcie żeni 
Nuinc z Pompiljuszem. Już nie autor, za* 
gubiony w rozwikłaniu sensacyjnej afery 
morderczej, ale widz sam z sprawy Key* 
sowej, owej „fioletowej M ary", ofiary i 
bożyszcza tłumu, wy doby v> a potępienie dla 
zgniłej moralności high life‘u i dla okru* 
tnej, ślepej opinji tłumu. Ta rozgrywika 
i nędzy prawem człowieka wolnego a bez* 
uuszną sprawiedliwością i ślepym motło* 
chem jest korzyścią i światłem, płymącem 
z komedji Winawera. Każe ona nawet za* 
pominięć, że szlachetny adwokat Helstin 
kompromituje swój niezależny rozsądek, 
łącząc się z heroiną highlife1 owego skan* 
dali' M arą Keysową, kobietą występną, bo 
— głupią

Teatr lwowski prainscenizacji komedji 
W inawera dał szatę staranną. Rex stanów* 
czo powtarza się z swemi dTewnianemi po* 
myślami wnętrzowemi. Niejednolitość ar* 
tystyczna sztuki znalazła odbicie w inter* 
pretacji aktorskiej Osobami dramatu są: 
adwokat Helstin (doskonała kreacja Ma* 
chalskiego-, jedna z jego najlepszych), Key* 
sowa (Niczewska, bardzo dobra w tej roli)
i dr W arna (niezawodny, choć wpadający 
-dekka w jedną manierę gry Leliwa; tu  d<3> 
skonały w partjach dramatycznych). Reszta 
postaci sztuki — to figury z farsy, potrak* 
towane całkowicie groteskowo. Zwracał tu 
uwagę pierwszy raz w groteskowej kreacji 
ukazany Śliwiński, jako aplikant Tuńczyk, 
to  już była próba specjalnego stylu gro* 

teski Reżyserja Niewiarowioza, jak zwy* 
kle, pierwszorzędna.

A. więc Winawer, zawiódłszy oczekiwa* 
nia, nie zawiódł. „Czuły słuchacz", wyba* 
czy wiele Helstinowi*Winawerowi, gdy ten 
nauczy go każdej ciemnej sile gniewnie 
krzyknąć w twarz: „Nie pozwalam".

B. W. L.

zwiedzali Targi Przemysłu Brytyjskie* 
go. P. Ministra powitał u wejścia na 
Targi, minister handlu zagranicznego 
Colvilie imieniem rządu.

P. min. Floyar*Rajcbman w towa* 
rzystwie amb. Raczyńskiego odwiedził 
brytyjskiego ministra handlu Runci* 
mana, składając mu oficjalną wizytę. 
Obaj ministrowie ustalili odbycie 
wspólnej dłuższej konferencji w środę 
popołudniu, celem przedyskutowania 
całokształtu stosunków handlowych 
między W . Brytanją a Polską.

Londyn, 19 II. (PAT). Min. handlu 
Runciman, przemawiając na śniadaniu, 
urządzonem przez sekcję włókienni* 
czą Targów Przemysłu Brytyjskiego, 
oznajmił, że w najbliższą środę nastąpi 
parafowanie nowego układu handlo* 
wego między Polską a W . Brytanją

Transporty wojsk włoskich 
do Afryki.

Neapol, 19 II. (PAT). Wczoraj ocU 
płynęły z Neapolu dwa bataljony mi* 
licji, w sile około 2.000 ludz, W  ubie* 
głą sobotę odpłynął już jeden bata* 
ljon, liczący około 950 „czarnych ko* 
szul“. W  związku z ostatniemi uchwa* 
łami wielkiej Rady Faszystowskiej 
przewidziany jest dalszy transport 
szczególnie do Erytrei. Natomiast 
wzmocnienie wojsk w Somałji odby* 
wa się podobno głównie drogą zacią* 
gu wśród ludności tubylczej. Dziś krą 
żyła pogłoska o bliskiem powołaniu 
pod broń 2 nowych dywizyj.

Spor: i Wychowanie Fizyczne
Mistrzem łyżwiarskim świata w jeździć 

figurowej został ponownie Austrjak Schaf 
fer 423.18 pkt„ 2) Anglik D rnn.

Szczyrbskie Pleso. W  ponifcdziałek mia! 
się odbyć w Wysokich Tatrach bieg nar* 
ciarski o mistrzostwo Europy na 50 kim. 
Zawody nie doszły do skutku, gdyż w 
nocy z niedzieli na poniedziałek szalała 
burza śnieżna, która wyrządziła olbrzymie 
spustoszenia. Cala trasa zasypana jest zwa* 
łami śniegu.

Rekord Kalbarczyka. W  Oslo zakoń* 
czyly się zawody łyżwiarskie w jeździe 
szybkiej o mistrzostwo świata Bieg na 
1500 m. wygrał Norweg Baalangtud 2.23.4. 
Kalbarczyk zdobył 18*te miejsce 2.32.7. 
Bieg na 10.000 m. wygrał Staksrud 17:46.5. 
Kalbarczyk zdobył dobre dziesiąte miej* 
sce w czasie 18.24.3 i pokonał tegoroczne* 
go mistrza Europy W azulka. W ynik Kai' 
barczyka jest nowym rekordem Polski, któ* 
ry  poprzednio należał do Dobrzańskiego 
i wynosił 19.4.

Uchwały P. Z. P. N.
W  niedzielę w drugim dniu obrad wal* 

nego zgromadzenia Polskiego Związku Pił* 
ki Nożnej w Katowicach powzięto szereg 
ważnych uchwał. W  sprawie zniesienia 
tzw. karencji walne zgromadzenie wypo* 
wiedziało się za dalszem utrzymaniem ka* 
rencji, dalej uchwalono utrzymać autono* 
mję sędziowską z tern jednak zastrzeże* 
niem, że prezesa To!skiego Kol. Sędziów 
wybierać będzie walne zgromadzenie PZPN 
i prezes PuS. wchodzi automatycznie do 
zarządu PZ PN . jako czwarty wiceprezes. 
W niosek Lublina o przeniesienie siedziby 
PZPN. z Warszawy do Krakowa odrzu* 
como. Wiele miejsca poświęcono upadkowi 
moralnemu i stosunkom panującym w nic* 
których klubach. Walne zgiomadzenie zgo* 
dziło się * jednomyślnie, że stan dzisiejszy 
nie przyczynił się do podniesienia piłkar* 
stwa. Dzień PZPN. walne zgromadzenie 
uchwaliło znieść z tern jednak zastrzeże* 
niem, że dzień ten będzie wykorzystany 
przez poszczególne związki, celem organi* 
z o wania imprez propagandowych. Wniosek 
Podgórza w sprawie słynnej afery koszuli* 
kowej meczu ŁKS.—Warszawianka odrzu* 
cono. Przyznano jednak drużynie Podgó* 
rza, podobnie jak i w r. ub. Naprzodowi, 
prawo udzian. w rozgrywkach finałowy l 
o wejście do Ligi państy owej. N a wnio* 
sek okręgu stanisławowskiego uchwalone 
przyłączyć podokręg stryjski do Stanisła* 
wowa. Wniosek o 1 yłączenie klubów  fa* 
brycznych z Związków okręgowych od* 
.rzuc-no.

W ybory y ładz pvz; niosły nast. wyniki: 
prezes, gen. Bończa UzdowSki, wicepreze* 
S i; min. Jaroszyński, dr. Michałowski, inż 
Przeworski, kpt. Kuniczak, sekir. inż. Mer* 
liński, skarbnik mjT. Świątek. Pozatem wy 
brano W G. i D., komisję rewizyjną i sąd 
honorowy. Delegatami na 2 7  wybrano 
dr. W ojakowskiego i mjr. Zołędziowskie* 
go.

Uchwalono stworzyć specjalny referat 
wyszkoleniowy, na którego czele stanął 
in t. Kuchar. Pozatem uchwalono utrzymać 
za wszGką cenę porządek na boiskach i w 
tym celu nie cofnąć się przed najostrzej* 
szemi represjami zarówno w stosunku do 
graczy, jak i klubów. Referentem spraw 
zagr. wybrano ponownie płk. Głabisza, ka­
pitanem sportowym p. Kałużę, pozatem 
wszedł do zarządy inż. Kuchar jako refe. 
rent wyszkoleniowy oraz mjr. lo th .

Z  TEATRU ROZM AITOŚCI.

Obrona Keysowej.
Komedja Brunona Winawera. Reżyserja Rom ana Niewiarowicza. Dekoracje, Ottona

Rexa.

?!abiscyt w Austrii pod hasłem:
„Austrja dla AustrjaKów“.

Gołubiewa odnaleziono.
Dramatyczne przejScir lotników w tajdze.

BU
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Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

Km. 992, 1443, 1550/34. Sprawa egzeku­
cyjna Anastazji Car, Fedia Soroki i niel. 
Włodzimierza Mociaka przeciw Mikołajowi 
Kobzidajowi s. Mikołaja i Małwime Kob» 
zdaj w Dooromilu. Obv.ieszczenie o* licy­
tacji nieruchomości. Komornik Sądu grodz 
kiego w Dobroi.iilu Jan Prorok mający 
kancelarię w Dobromilu Rynek, na pod­
stawie art. 676 i 679 k p (. podaje do publi­
cznej wiadomości, że dnia 21 marca 1935 
o godz. 11 w  Dobromilu odbędzie się 
sprzedaż w drodze publicznego przetargu 
należącej do dfużników Malwiny i Miko­
łaja Kobzdaja s. Mikołaja nieruchomości 
a to całej realn. whl. 502 gm. kat. Dobro- 
tml I składającej się z parc. grt. i całej 
realn. obj. whl. 105 gm. kat Dobromil II. 
składającej się z budynku mieszkalnego i 
gospod. i 2-wu stodół oraz parcel grunto­
wych Nieruchomość whl. 502 oszacowana 
została na sumę zl 2700, cena zaś wywo­
łania wynosi zł. 2025, zaś nieruchomość 
whl. 105 oszacowaną została na sumę 
11.083 zł. cena wywołania wynosi 8.313 zł. 
Przystępujący do przetaTgu obowiązany 
jest złozyć rękojmię w wy-okośri zł. 270 
odnośnie do whl. 502, zaś w kwocie 1150 
zł. odnośnie do realn. obj. whl. 105 D o­
bromil II. Rękojmię należy złożyć 
w gotowiżnie albo w takich p a­
pierach wartościowych, bądź książecz­
kach wkładkowych instytucji, w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich. 
Papiery wart. przyjęte będą w wartości 3/4 
części ceny giełdowej. Przy licytacji będą 
zachowane ustawowe warunki licytacyjne, 
o ile d adatk. publicr.nem obwieszczeniem 
nie będą podane do wiadomości wa­
runki odmienne. Prawa osób -rzecich 
nie będą przeszkodą do licytacji i do przy­
sądzenia własności na rzecz nabywcy bez 
zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę­
ciem przetargu nic złożą dowodu, żt wnio 
sly jiowództwo o zwolnienie nieruchomo­
ści lub jej części z pod egzekucji i że uzy­
skały postanowienie właśc. Sądu, nakazują 
ce zawieszenie egzekucji. W  ciągu osta­
tnich 2<ch tygodni przed licytacją wolno o- 
glądać nieruchomości w dnie powszednie 
od godziny 8-mej do 184tej, akta zaś po­
stępowania egzekucyjnego można przeglą­
dać w sądzie grodzkim w Dobromilu, Ry­
nek, sala N r. 7.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Dobromil, 10 stycznia 1935 774K

Km. 1447/34. Spi awa egzek. Ukraińskiej 
Szczadnyci w Przemyślu, przeciw Andrze­
jowi Lewick.emu i Iwanowi Zawadzie w 
Starzawie. Obwieszczenie o licytacji nie­
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Dobrom ilu Jan  Prorok, mający kancelarję 
w D obiom ilu, Ryn-k, na podstawie ar'. 
67ó i 679 kpc. podaje do publicznej wia­
domości, że Jn-a 21 marca 1935 o godz. 12 
■w D obrom ilu odbędzie się sprzedaż w dro 
dze publicznego przetargu należącej do 
dłużników Andrzeja Lewickiego i Iwana 
Zawady nieruchomości: a to połowy realn. 
whl. 46 gm. kat Starzawa składającej się 
7 budynku mieszkalnego i gospod. oraz 
jarcel gruntowych, oraz całej realn. obj. 

whl. 236 tej samej gminy składającej się 
z budynk. mieszk. gospod i parcel grunt. 
1/2 whl. 46. Nieruchomość oszacowana zo­
stała na sumę zł. 36ul, cena zaś wy wołania 
wynosi zł. 2701, zaś nieruchomość whl. 
236 oszacowana została na kwotę 2u65 zł. 
80 gr., cena wywołania wynosi 1.550 zl. 
Przystępujący do przetargu obowiązany 
jest złożyć rękojmię w wysokości zł. 365 
odnośnie do realności obj. wbl. 46, zaś w 
kwocie 210 zł. odnośnie do whl. 236 gm. 
kat. Starzawa. Rękojmię należy złożyć w 
gotowiźnie albo w takich pap. wart. bądź 
książeczkach wkładkow. instytucji, w k tó­
rych wolno umieszczać fundusze mało­
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości 3/4 części ceny giełdowej. Przy 
licytacji będą zachowane ustawowe warun­
ki licytacyjne, o ile dodatkowem publicz 
nem obwieszczenien. nie będą podane do 
wiadomości warunki odmienne. Prawa 
osób trzecich nie oęclą przeszkodą do li­
cytacji ł przysądzenia własności na rzecz 
nabywcy- bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te 
przed rozpoczęciem przetargu nie złożą 
dow odu, że wniosły powództwo o zwolnię 
nie nieruchomości, lub jej części od egze­
kucji, i że uzyskały postanowienie właści­
wego Sądu,- nakazujące zawieszenie egze­
kucji. W ciągu 2 ostatnich tygodni przed 
licytacją wolno oglądać nieruchomość w 
dni powszednie od godz. 8—18, akta zaś 
postępowania egzekucyjnego można prze­
glądać w sądzie grodzkim w Dobromilu, 
Rynek, sala N r. 7.

Komornik Sądu Grodzkiego. 
Dobromil, 11 stycznia 1935 773K

Km. 1339/34. Sprawa egzekucyjna Ity 
F.reides w Rzeszowie, przeciw I eibie Frel- 
de.sowi w Dobromilu o zniesienie współ 
własności zpn. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
w Dobrom ilu Jan Prorok, mający kancela­
rję w Dobrom ilu, Rynek, na podstawie 
art. 676 i 679 kpc. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 21 marca 1935 o godz. 
9.30 w Dobrom ilu odbędzie się sprzedaż 
w drodze publicznego przetargu należącej 
do dłużnika Leiby Freidesa w Dobromilu 
nieruchomości: a to całej realn. obj. whl. 
306 gm. kał. Dobrom il I. składającej się z 
parc. bud lkat. 175 i gi lkat. 529, na któ­
rych to parc. stoją dwa budynki, a to je­
den murowany kryty gontem, a drugi dre­
wniany gontem kryty. Nieruchomość osza­

cowana została na sumę zl. 701U, cena zaś 
w yiwolania wynosi zł. 5258. Przystępujący 
do przetargu obowiązany jest złożyć rę­
kojmię w wysok. zł 710. Rękojmię należy 
złoży i  w gotowiźnie albo w takich papier. 
WoiCtościowych bądź ksążeczk. wkładko­
wych nstytucyj, w których wolno umiesz­
czać fundusze małoletnich. Papiery war­
tościowe przyjęte będą w wartości trzech 
czwarlych części ceny giełdowej. Przy licy­
tacji będą zachowane ustawowe warunki 
licytacyjne, o ile dodaticowcm publicznem 
obwieszczeniem nie będą podane do wia­
domości warunki odmienne. Prawa osób 
trzecich nie Dędą przeszkodą do licytacji 
i przysądżenia witesności na rzecz naby w­
cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przut 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, 
że wn:osły powództwo o zwolnienie nie­
ruchomości, lub jej części od egzekucji i 
że uzyskały postanowienie właściwego są. 
du, nakazujące zawieszenia egzekucji W 
ciągu orratnhh dwóch tygodni pized licy­
tacją wolno oglądać nieruchomość w dni 
powszednie od  godziny 8»mej do 18<teJ, 
akta zaś postępowania egzekucyjnego mo­
żna przeglądać w sądzie grodzkim w D o­
bromilu, Rynek, sala N i 7

Komornik Sądu Grodzkiego.
Dobromil, 10 stycznia 1935 772K

Km. I /35. Obwieszczenie. Komornik Są­
du grodzkiego w Olesku na zasadzie art 
602 kpc. obwieszcza, że dnia 14 marca 
1935 o godzinie 10»tcj odbędzie się publi­
czna licytacja następujących ruchomości, 
należących do dłużnika, w jego mieszka­
niu w Sewerynce (pow. Złoczów) na fol­
warku: konie, krowy, siodła, powóz, apa­
ra t radjowy, fortepian, meble, obrazy, na­
czynia stołowe/ strzelby i przyboiy m y­
śliwskie, maszyna do pisania, futra. Przed­
mioty *e można oglądać w dmu i miejscu 
sprzedaży w czasie vyżej przytoczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego,
Olesko, dnia 15 lutego 1935. 775K

-- - 16/34. Edytkt. Piotr Buczyński, syn 
Mikołaja, urodzony 1877 roku z Bohatko- 
wiec, jako żołnierz ausrr 1915, w niewoli 
rosyjskiej miał umrzeć na tyfus. Wzywa 
się o udzielenie o nim wiadomości do 6 
miesięcy.

Sąd Okręgowy.
Brzeżany, 9 stycznia 1935 r. 776

XI Km. 3979/34 Wierzyciel: Zivnostem- 
ska Banka. Dłużnik: Radziwiłł, Wimmer
i Żeleńscy. Obwieszczenie. Komor­

nik Sądu grodzkiego miejskiego we Lwo­
wie Rew. XI. obwieszcza, że w dniu 23 lu ­
tego 1935 o godz 9 i 9,30 odbędzie się 
egzekucyjna sprzedaż przez licytację publi­
czną ruchomości, należących do dłużnika 
w jego mieszkaniu lokalu we Lwowie przy 
ul. Leona Sapiehy 3 (godz. 9) i Bodnaró- 
wka (fabr. cegieł) (godz. 9.30}. składają­
cych się z urządzenia biurowego, 3.000 ce­
gieł itd które można oglądać w miejscu 
sprzedaży w dniu licytacji w czasie wyżej 
oznaczonym

Komormk Sądi Grodzkiego Miejskiego, 
Rewiru XI,

Lwów, dnia 17 stycznia 1935. 780K

XI. Km. 298/35. ' Wierzyciel: Bolesław
Andrzej 2 im. Błeszyński. D łużnik: Zgro­
madzi nie S. S. Opatrzności. Obwieszcze­
nie Komormk Sądu grodzkiego miejskiego 
we Lwowie Rew. XI obwieszcza, że lir 
dniu 23 lutego 1935 o godz. 11.30 odbę­
dzie się egzekucyjna sprzedaż przez licyta­
cję publiczną ruchomości, nale^cych  do 
dłużnika w jego mieszkaniu lokalu we 
Lwowie przy ul. Leona Sapiehy 30, składa­
jących się ze sprzętów domowych, które 
można oglądać w miejscu sprzedaży w 
dniu licytacji w czasie wyżej oznaczonym.
Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.

Rewiru XI.
Lwów, dnia 6 lutego 1935. 779K

Km. 2197/34. Obwieszczenie o licytacji. 
Komornik Sądu grodzkiego w Rudkach 
ogłasza, że dnia 12 kwietnia ly35 o godzi­
nie 9 przed południem w Sądzie grodzkim 
w Rudkach w biurze Nr. 11 odbędzie się 
licytacja realności obi. whl. 1030 gminy 
Rudki przy ulicy Sobieskiego pod Nr. 2 
i 4. N a realności tej znajdują się dwa do­
my parterowe, jeden murowany o 6 ubika­
cjach, drugi drewniany o 3 ubikacjach. 
W artość szacunkowa 14.780 zł. Najniższa 
oferta 7390 zł. Rękojmia wynosi 1478 zl.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Rudki, dnia 16 lutego 1935. 781K

Km. 255/34. Obwieszczenie o licytacji. 
Komornik Sądu grodzkiego w Rudkach o- 
głasza, że dnia 8 kwietnia 1935 r. o godzi­
nie 9-tej przed południem odbędzie się w 
Sądzie grodzkim w Rudkach w biurze Nr. 
11 licytacja 20/40 części realności obj. whl. 
901 gminy Dubaniowice dłużnieżki Adeli 
A lbert własnych, tudzież 5/40 części real­
ności obj. whl. 901 gminy Dubaniowice 
dlużn Antoniego Alberta własnych. Real­
ność ta składa się z 4-ch parcel grunto­
wych, tudzież drogi, ti -orzących jeden kom 
plcks gospodarczy o łąi znyn obszarze 1 
morg 529 sążni. N a parcelach tych stoi 
dom mieszkalny parterowy, stodoła tu ­
dzież młyn turbinowy poruszany siłą wo­
dną o 2 parach walców i 3 parach kamie­
ni, reszta zaś przestrzeni stanowi ogród i 
sad.. 1) Suma oszacowania 20/40 części whl. 
901 gminy Dubaniowice dłużnieżki Adeli 
A lbert własnych po potrąceniu w artość 
ciążącego dożywocia w y  osi 8171 zł. 25 gr. 
2) Suma oszacowania 5/40 części realności 
obj. wlil. 901 gm. Dubaniowice dłużn. A n­
toniego A lberta własnych wynosi 3542 zł.

81 gr. Cena wywołania ad 1) 20/40 części 
whl. 90i gm. Dubaniowice wynosi 6128 zł. 
43 gr. Cena wywołania ad 2) 5/40 części 
whl. 901 gm. Duaaniowice. u ynosi 2657 zl. 
10 gr. Poniżej cen wywołania sprzedaż na 
tej licytacji nie nastąpi. Rękojmia jaką 
każdy licytant przystępujący do przetargu 
złożyć powinien wyinosi ad 1) 818 zl., ad 
2) 355 zł. Rękojmia powinna być złożoną 
w gotówce albo w takich papierach warto­
ściowych bądź książeczkach wkładkowych 
in:tytucji, w których wolno umiesz­
czać fundusze małoletnich, i że papiery 
wartościow przyjęte będą w wart. .3/4 częś­
ci ceny giełdowej. Przy licytacji bedą 
zachowane ustawov-e warunki licytacyjne, 
o ile dodatkowym publicznem obwieszcze­
niem nie będą podane do wiadomości wa­
runki odmienne. Księga gruntowa przecho­
wana jest w Sądzie grodzkim w Rudkach. 
Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przysądzenia własności na 
rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
te przed rozpoczęciem przetargu nie złożą 
dowodu, że wniosły powództwo o zwol­
nienie nieruchomości lub jej części z pod 
egzekucji i uzyskały postanowienie właści­
wego iąidu, nakazujące zawieszenie egze­
kucji. W  ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją można oglądać nierucho­
mość wystawioną na licytację w dnie po­
wszednie od godziny 8-mej do 18-tej, akta 
zaś postępowania egzekucyjnego można 
przeglądać W Sądzie grodzkim w Rudkach 
w biurze Nr. 10.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Rudki, dnia 14 lutego 1935. 734K

XI. Km. 1.151/34. Edykt licytacyjny. Ko­
mornik Sądu grodzkiego Rewiru XI. w 
Ki„kowie urzędujący w Krakowie przy ul. 
Parkowej 1. 1 na zasadzie art. 679 kpc. po­
daje do publicznej wiadomości, że na wnio 
sek Franciszki Goldwasserowej w Moraw­
skiej Ostrawie jako strony egzekwującej 
odbędzie się w dniu 15 kwietnia 1935 o 
godz. 11-tej w Sądzie grodzkim w Krako­
wie przy-ul św. Jana 1. 22 sala N r. 38, II. 
p. publiczna licytacja nieruchomości obj.
1 wh. 126 ks. gr. gm. kat. Kraków Dz. X X łl 
Podgórze należąca do Chaima Preissa i 
Franciszki Preissowej1, składającej się z 
parceli budowlanej lkat. 998 o obszarze 
338 sążni na której stoi 1) budynek muro­
wany I-no piętrowy o wysekim parterze 
kryty dachówką pizy ul. Parkowej 1. 2 I 
2) dom parterowy murowani- częściowo 
podpiwniczony- kryty dachówką przy ul. 
Parkowej 1. 1. Budynek ten posiada oficy­
ny. Nieruchomość ta została oszacowana 
na kwotę 87.590 zł., zaś sprzedaż rozpo- 
cznii się od ceny wywołania tj. od kwoty 
43.795 zł Poniżej najniższej oferty sprze­
daż nie nastąpi. Przystępujący do przetar­
gu ,vmien złożyć wadjum, które wynosi 
8.759 zł. Sąd okręgowy jako Sąd hipote­
czny zanotuje wyznaczenie terminu licyta­
cji.

Juljan Sutyla 
Komornik Sądu Grodzkiego.

Rewiru XI.
Kraków, dnia 12 lutego 1935. ~ 737K

VIII. Km. 2255/3-r. Obwieszczenie licy­
tacyjne. Komornik Sadu grodzkiego miej­
skiego we Lwowie rewir VIII. z siedzibą 
urzędową we Lwowie przy ul. Potockiego 
47 ogłasza, że dnia 5-go marca 1935 o go­
dzinie 11-tej we Lwowie przy ul. l.indego
2 sprzeda przez publiczny przetarg nastę­
pujące przedm ioty  sprzęty domowe, ze­
gar wahadłowy, maszynę nożną do szycia, 
duża kase wertheimowską, samowar niklo­
wy itp. Przedmioty wymienione na sprze­
daż można obejrzeć na pól godziny przed 
przetargiem.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru VIII.

Lwów, dnia 11 lutego 1935. 764K

UP YDŁOSCI
S. 1/33. Sąd okręgowy w Stryj,u w spra­

wie postępowani; konkursowego do mają­
tku Izaka Pistynera i Freidy Pistyner po­
stanawia rgudnie z wnioskiem dłużników 
r zarządcy masy konkursowej adwokata 
Dra Leisora Lindenbauma zwolnić tego za­
rządcę z zarządu majątkiem masy konkur­
sowej Izaka Pistynera oraz ustanowić za­
rządcą tej masy konkursowej adwokata Dra 
Pressera Wolfa.

Sąd Okręgowy W ydział I.
W Stryju. dnia 29 stycznia 1935. 769

FIRMY.
II. Firm. 1064/31. C. III. 147. Do ts. re­

jestru handlowego Oddział „C“ przy fir­
mie: M. L. Dobrowolski, fabryka chedlika- 
lji, opatrunków, hurtownia materjałów ap­
tecznych, Spółka z ograniczoną odpowie­
dzialnością — wpisano dodatkowo: Dzień 
w p s u : 29 lipca 1931. Otwarto bilans w 
złotych na dzień 31 grudnia 1924 r. wedle 
którego kapitał zakładowy po przewrduto- 
yaniiu wynosi kwotę 78.710 zl., zaś udziały 
poszczególnych s palnik ów na sumy po 
2315 zł. za każde sto tysięcy koron wkład­
ki zakładowej, ustalonej w kontrakcie 
Spółki. Zmieniono koniec ustępu I., ustęp 
-TL VII. i VIII. kontraktu Spółki przez 
nadania im następującego brzmienia. Fir­
ma Spółki farzrii: M. L. Dobrowolski, fa­
bryka waty i opatrunków Kraików XXII 
Spółka z -ograniczaną odpowiedzialnością. 
Przedmiotem przedsiębiorstwa jest fabry­
kacja waty i opatrunków oraz hurtowny 
handel tymi artvkułami. Spółkę reprezen­
tu ją diwaj zawiadowcy kollektywnie. Za­
wiadowcy podpisywać będą firmę w ter 
sposób, że pod wyciśniętem siampilją, w y  
drukowanem lub przez kogokolwiek wypi- 
sanem brzmieniem firmy dwaj zawiad awcy

kollekrywnie podpiszą pierwszą literę swe­
go imienia i nazwisko. Do ustanowienia 
i odwołania prokury potrzieba zgody 
dwóch zawiadowców. Zmieniano nadto u- 
stęp XII. kontraktu Spółki. Michał Ludwik 
Dobrowolski, Józef Koperski i Mieczy­
sław Ludwik Dobi o wolski przestali być 
zawiadowcami firmy. Zawiadowcanr spół­
ki ustanowieni zostali Kazimierz D obro­
wolski, właściciel realności w Krakowie, 
plac Lasoty L. 8 i i niż. Mieczysław Ludwik 
dwojiga imion Dobrowolski tamże zamiesz­
kały. Wpisano na podstawie podania z  
dnia 22 lipca 1931 oraz protokołu Walnego 
Zgromadzenia z dnia 14 lipca 1931 LRep. 
523/6

Sąd Okręgowy W ydział II. hand'owy.
W  Krakowie, dnia 25 lipca 1931. ”52

U ZN A N IE ZA ZMARŁEGO.
T. 65/32 Grzegorz Nitarski, syn Kazi­

mierza i Marji urodzony 8 kwietnia 1876 
w Młyniskach zabrany jako zakładnik 
przeź wojska rosyjskie w r. 1915 do Rosji 
tamże zaginął. Wiadomości o nim udzielić 
należy tutejszemu Sądowi, który no szei 
ściu miesiącach wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd Okręgowy W ydział I.
Stryj, dnia 17 srycznia 1933. 771

1 45/33. Michał Kuszczak, syn Dmytra
i Teodozji Czaban, urodzony dn.a 2 listo­
pada 1901 w Dulibach rei. gr. kat. jako 
żołnierz armiji ukraińskiej zaginął bez wie­
ści w r. 1919. Wiadomości o nim udzielić 
należy adw. Dr. Wł. Łożeckiemu w Stryju 
jako kuratorowi lub tut. Sądowi, który po 
upływie roku od dnia tego ogłoszenia wy­
da ostateczne orzeczenie.

Sąd Okręgowy W ydział I.
, Stryj, dnia 16 kwietnia 1934. 770'

I. 1 1/35. W ładysław Furman u. 18S5
r. w Szerzynach, żołnierz 32 p. obr. kr. b.
armji austr. zaginął jako jen'ec w Rosji w 
ar. 1920. Wiadomości o nim udzielić należy 
w ciągu 6 miesięcy.

Sąd Okręgowy.
W Jaśle, dnia 6 lutego 1935. 76&

T. 42/34 Hryć Buchwak s. Iwana i Ka.
tarzyny ur. 2 marca 1862 r. w Strubowi- 
skach przed około 50 laty wyjechał do A - 
meryki na zarobek i od tego czasu zagi 
nął. Wzywa się o- udzielenie wiadomości 
o nim do 12 miesięcy. Chodzi o uznanie 
go za zmarłego Hrycia Buchwak? ze Siru> 
bowisk.

Sąd Okręgowy w Jaśle 
W ydział Zamiejscowy.

W  Sanoku, 27 grudnia 1934. 701

T. 32/34. Michał Batóg z Czarnej zagi­
nął na wojnie. Wzwwa się o udzielenie 
wiadomości o nim do 6 miesięcy. Chodzi
0 uzmanit go za zmarłego a jego małżem
stwo z. Kat^nz-yiaą. z ^eljjusriw  Fjjijńy
rozw"'ązan^. Obrońcą węzła małiźensAegc 
ustanawia się adw. Dra Dumowskiego w 
Sanoku. 703

Sąd Okręgowy.
W  Sanoku, d n u  14 września 19J4.

T. 14/34. Mikołaj Hałij, syn Grzegorza
1 A nny Kocur, urocLony dnia 11 maja 
1887 w Daszawic wyjechał przed wojną 
do Ameryki i od r 1917 nie ma c. nim 
żadnej wiadomości. Wiadomości o nim u- 
dzielić należy adw. Semkowiczowi w Stry­
ju lub tut. Sądowi, który po upływie roku 
od trzeciego ogłoszenia wyda ostateczne 
orzeczenie.

Sąd Okręgowy W ydział I.
Stryj, dnia 18 maja 1934. 725

OGŁOSZENIA PEYW ATNF

DYREKCJA POLSKIEGO M O N O PO L I1 
TYTONIOW EGO W WARSZAW IE 

ogłasza konkurs na stanowisko lekarza 
W ytwórni P. M. T. w Winnikach.

Do obowiązków lekarza będzie należało 
udzielanie pomocy lekarskiej roboimikom- 
emerytom b. monopolu austrjąckiego, oraz 
nadzór nad żłobkami na terenie W ytwór- 
m  na czynności te przeznacza się 2 go­
dziny dzi mnie.

Do stanowiska tego przywiązane będzie 
wynagrodzenie w kwocie 350.— (trzysta 
pięćdziesiąt) złotych miesięcznie.

Kandydat na to stanowisko winien do­
łączyć do podania następujące dokumenty 
oryginalne lub ich uwierzytelnione odpi­
sy; 1) metrykę urodzenia, 2) dowód o ly -  
watelstwa polskiego, 3) dyplom lekarski, 
4) prawo wykonywania praktyki, zgodnie 
z obowiązującemi przepisami, 5) świade­
ctwo odbycia praktyki klinicznej lub s z p i ­
talnej, 6) życiorys oraz wykazać się nie­
skazitelną przeszłością.

Podanie z dokumentami należy przesy­
łać do Dyrekcji Poiskiego M onopolu Ty­
toniowego w Warszawie, przy ul. N ow y 
Świat Nr. 4, do dnia 2“ lutego 1935 r. 
włącznie

Szczegółowe warunki pracy będą usta­
lone przv zawieraniu umowy o pracę. 
Dyrekcja Polskiego M onopolu Tytonio­

wego w Warszawie. ’ 7<57

UNIEV AZNLAM zgubioną książeczkę 
wojskową wydaną p r : ez P.K U  D roho­
bycz na nazwisko Pcretz Keller. 765

BEZROBOTNY rzemieślnik, majster bez 
funduszów na rozpoczęcie już upatrzonego 
interesu, zwraca się do PT. Publiczności z 
uprzejmą prośbą o pomoc. Łaskawe datki 
proszę kierować dla J. K. Bracia Alberty. 
Kleparowska 15. 766
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